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SPOSÓB ŁATWY DLA GOSPODARZY 
ważenia zbiorów z pola, paszy zwierząt t zwierząt samych. 


W folwarkach, gdzie nie ma wielkićj wagi do ważenia wozów 
i zwierząt, zachodzi trudność robienia wielu pożytecznych wyracho wań 
i doświadczeń; można temu zaradzić, ważąc produkta cząstkowo ma- 
łym przezmianem, jaki się znajduje we wszystkich prawie doma ch. 

Słoma zaraz w stodole po wymłóceniu powinna być związaną 
w snopy 10 lub 20 funtów, co zabiera mało czasu, a jest bardzo wy- 
godnie do przenoszenia. i I 
z Siano z łąk naturalnych zabierając ze stogów do folwarku, jest do- 
Prze wiązać w snopki, gdyż nakładanie, zwózka i składanie siana jest 
„łatwiejsze, a dawanie tegoż inwentarzowi daleko jest regalarniejszćm. 


Siano z łąk sztucznych powinno być wiązane na polu .(*) w wiąz- 


ki od 10 do 12 funtów ważące, gdyż inaczćj przez nakładanie, zwóz- 
„kę i składanie traci się kwiat i liście, -io.jest_najpożywniejszą część 
aszy. : : : 

L “iti sposobem wiedzieć można, ile jest wiązek słomy i siana 
w ogóle do konsaumacji, ile jest wiązek z każdego pola i ile wiązek 
wydał każdy mórg. ` 5 

Ażeby wiedzieć, ile jeden mórg zasadzony - burakami wydał w 
woluminie i w wadze buraków, odmierza się naprzykład piędziesiątą 
część morgu; buraki z tćj części wyrwane układa się w sześcian i mie- 
rzy się, dajmy na to, że jest 15 stóp sześciennych, które zaraz czę- 


ściowo się waży przezmianem, i dajmy na to, że ważą 600 funtów; 


E 


mecrea rr a 


= achawiąc się.wiązaniemw polu można paszę zgnoić, ponieważ pogo- | 


ztąd wypada, że mórg daje 150 stóp sześciennych albo 33,000 funt. 
buraków; powtarzając kilka razy i w kilku miejscach podobne  wyra- 
chowania, można się zbliżyć wiele do wagi całego zbioru. Kon trolo- 
wanie pożytćj paszy na folwarku, wiązanie siana i słomy w wiązki 
bardzo ułatwi. Paszę zieloną można naprzykład rachować  taczkami, 
a znając wagę jednćj taczki i ilość dzienną taczek, można wiedzieć 
konsumacją ogólną. . zo, : 

Do rozdawania bydłu kartofli, buraków, rzepy i t. d. można 
mieć koszyki, które napełnione ważą naprzykład 50 funtów kartofli, 
40 funtów buraków, 385 funtów rzepy a tak przękonywając się często 
o akuratności konsumacji bydła, i wpisując ją regularnie, można w każ- 


-* (W Grignon i w wzorowych gospodarstwach we Francji wiążą 


zaraz na polu na wpół przeschłą koniczynę,  lucernę i t. p. w snop- 
ki, a raczćj w wałki o trzech powrósłach z tćj samćj paszy, to jest 
z koniczyny lub z lucerny ukręconych. Snopki te-ważą 10 funtów; 
utrzymują, że takim sposobem zapobiega się kruszeniu liścia przy: na- 
kładaniu, składaniu, przewożeniu, oraz przewiązaniu na składach zu- 
pełnie jaż suchćj paszy; oraż że się umniejsza praca wiązać na polu, 
a zyskuje się pewność obliczenia paszy. Pomimo tych korzyści, jestem 
przeciwny wiązaniu w polu, albowiem praca w lecie jest droższa, 


da zawsze niepewna. . 


dym czasie. wiedzieć, co bydło zjadło, i co jest jeszcze do zjedzenia.. 
gdyż utrzymując regularnie książkę magazynu, można wiedzieć zbiór 
ogólny: produktów z folwarku, i można przewidzieć co można sprze- 
dać, a co skonsumować, ile bydła utrzymać i jakie racje dawać; co 
jest rzeczą ważną, gdyż zdarza się u niektórych gospodarzy, że pro- 
dukta sprzedają się tanio przy zbiorze, że w początkach żywność by-: 
dła jest dawaną z rozrzutnością, a zaledwo w połowie zimy z wiel- 
kićm zadziwieniem widzą, że gumna są prawie puste, -i że w końcu 
zimy trzeba będzie albo kupić bardzo drogo paszy, albo tóż za bezcen 
sprzedać bydło. . i ; 
; Go do ważenia zwierząt, a nadewszystko tłustych wołów, nie ma- 
jąc na to wagi, zachodzi w tém większa trudność, lecz p. Dombasle, 
dyrektor instytutu agronomieznego w Roville, uczony rolnik, przewi- 
dział i ułatwił tę trudność swoją miarą. . - 

Miara ła jest to wstążka z jednćj strony przedzielona na metry 
i centimetry, ażeby zmierzyć obwód woła w piersiach; a z drugićj 


„strony tćj wstążki jest na każdą miarę obwodu, odpowiednia cyfra 'da- 
jaca wagę - jes p 


E 


o mięsa pò zabiciu wołu, to jest: odjąwszy skórę, 
nętrzności. 3 


głowę, nogi, wnę 
"Ażeby użyć tćj miary, trzeba p «ma równóm miej-- 
scu i w naturalnćj pozycji; do mierzenia potrzeba dwoje ludzi, jedne- 
go z prawéj, drugiego z lewćj strony głowy wołu. Człowiek stojący: 
z prawćj strony, wkłada początek wstążki do mierzenia pomiędzy prze- 
dnie nogi-wołu,-a drugi z lewćj strony ująwszy ten początek wstążki 
wyciąga go naprzód po podgardłem, przed lewą nogę, przez lewą ło- 
patkę i zatrzymnjąc go na wysokości kłęba. Osoba z prawćj strony 
wyciąga tęż samą wstążkę wtył po podgardłem* za prawą nogę przez 
prawą łopatkę, aż do zejścia się z początkiem wstążki, którą osoba 
z lewćj strony trzyma na wysokości kłęba: i dajmy na to, że przy. ze- 
tknięciu się wstążki widzimy liczbę 2 metry 10, centimetrów, to daje 
nam obwód wołu w piersiach;—ażeby lepićj się przekonać 0 akura- 
tności obwodu powtarza się taż sama miara, a to „jak najprędzćj È 
w tćj samćj pozycji mierząc wołu z drugićj strony: to jest osoba sto- 
jąca z lewćj strony wkłada początek wstążki pomiędzy: przednie nogi 
wołu, osoba z prawćj strony ująwszy ten początek wstążki wyciąga 
go po podgardłem przed prawą nogę przez prawą łopatkę i zatrzymu- 
je się na-wysokości kłęba, osoba zaś z lewćj strony wyciąga” tęż sa- 
mą wstążkę w tył, po podgardłem za lewą nogę i przez lewą łopatkę 


'aż do zejścia się z początkiem wstążki, którą osoba z prawćj strony 


trzyma na wysokości kłęba, i dajmy na to, że przy zetknięciu się 
wstążki mamy liczbę 2 metry 12 centimetrów, a mamy podobnież ob- 
wód wołu w piersiach. ~ 


Ażeby wiedzieć prawdziwy obwód wołu, dodaje się liczbę 2 me- 
try 10 centimetrów do liczby 2 metrów 12 centimetrów,. co daje sum- 
mę 4 metry 22 centimetry, którćj biorąc połowę, mamy 2 metry IL 
centimetrów, to jest prawdziwy obwód wołu, a co nam daje z drugićj 
strony: wstążki odpowiednią cyfrę 550 funtów, to jest wagę mięsa te- 
go wołu po zabiciu. i PE Że 

Pan Dombasle otrzymał tę miarę po dziesięciu latach doświad - 
czenia, a to ważąc i zarazem mierząc woły. M 4 


== 


Miara ta jest bardzo użyteczną, bo nie tylko że można wiedzieć, 
ile wół utuczony da mięsa, i za ile go sprzedać można, lecz jeszcze 
ażeby wiedzieć w czasie tuczenia, ile każdego wołu przybywa w ty: 
godniu lyb w miesiącu, i ażeby pozbyć się prędzej wołu, który nie 
«dobrze Się tuczy i nie opłaca swej żywności. 3 

O akiiratności tćój miary z wagą dla wołów rasy szwajcarskićj 
į rasy północnćj Francji, mogłem się przekonać w czasie mego poby- 
ta w instytucie w Roville, a zastósowanie tćj miary na wołach rasy 
półkrwi Durham krajowćj, sprawdzało mi się zawszę w Dampierre, 
zresztą każdy może sprawdzić tę miarę z wagą dla rasy bydła swćj 
okolicy. Téj miary dostać można w Paryżu, chez Monsieur Champion, 
rue de Mail Ner 18. (*) Lecz że nabycie tćj miary nie dla wszystkich 
jest łatwóm, więc załączam tutaj tablicę, podług którćj każdy > może 


- sobie zrobić podobną miarę. Lub mając tylko wstążkę podzieloną na 


metry i centimetry, którą zmierzywszy obwód wołu podług tćj tabli- 
cy, może dojść wagi wołu. s 

Z jednćj strony tćj tablicy jest jako na wstążce miara obwodu 
wołu w piersiach, -Ww metrach i centimetrach, a naprzeciwko każdćj 
miary jest zaraz waga mięsa wołu w funfach, (jeden: kilogram rówriy 
2 fantom, jeden funt rówhy 500 gramom). (Ziemianin). 


można w Warszawie u Optyka Pika, przy ulicy Miodowćj pod filarami. 
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ZATRUDNIENIA : LEŚNE. 
Miesiąq Październik, 


Rozpoczęcie wyrębów na rok bieżący, w końcu tego miesiąca 
przypadające, wymaga starannego zajęcia sję tą pracą. Dobór ludzi 
do robót w boru potrzebnych, nie jest łatwym, głównie bowiem na 
to uważać mamy, aby brać tylko na siągarzy ludzi moralnych, z któ- 


by wydobyte i na kupkę odkładane, aby je potém w sążnie pieńko-. 
| we uło y | 


w sążniach, nie psułi drzewa na inny użytek przeznaczonego, które 
dya i trzy 


mają 


 pozniać będzie, które sążnie już odebrane” a. które w rabocię pozęstają:= 
Wgząsie wycinania wyrębu nię pawiana: się tamże sprzedawać świeżego 


naian ORA 


| 


, 


drzewa i czekać wypada, aż wycinanie ukończone zostanie, aby nie 
utrudniać kontroli i nie podawać sposobności kupującym do defrau- 
dacji, które się w takim razie łatwo wydarzają. Jeżeli z pniów na 
opał pierwiastkowo przeznaczonych wybrano klocki na inny użytek, 
natenczas i te Nrem bieżącym zaopatrzyć potrzeba, nabić młotkiem 
i wypisać ich długość i obwód średni w grubszym końcu, aby bądź 
przy sprzedaży, bądź przy wydawaniu ich na własny użytek, haż- 
dego czasu 9 ich objętości przekonać się można; Sążnie stawia- 
ne być mają w jednćj linji, aby przestrzeni całćj nie zasta- 


„wiać bez potrzeby, a dozór i porządek ułatwić Drzewo wszelkie 


z drzewa opadły, - 
i Kw szczególnićj do defraudacji, często teraz przy nad: |. 


z wyjątkiem cienkich gałązek, ma być przy robocie piłą przerzynane. 
przy ścinaniu drzew, trąci się wiele i to najzdatniejszego drzewa, ró- 
wnie i sążnie przecinając siekierą wiele idzie we wiory nieprzydatne 
ani włąścicielowi, ani ludności okolicznej; napsulibyśmy drzewa 1 
wprawdzie na każdćj długości trzy stopowćj około 1,2 tćjże długości, 
co przy 100 sążniach przeszło 8 sążni uczyni. Zdaje mi się, że po- 
stępowanie to bardzo jasno wykaże każdemu, iż zę stratą nietylko wła- 
ściciela boru, ale i kraju się łączy, a zatćm zupełnie zarzucone być 
powinno. 

Zagajenia teraz zasadzać i uzupełniać najlepsza pora, tak do 
drzew liściowych, jako i iglastych; uważać tylko będziemy, aby ko- 
rzonków drzewek wydobytych przy przesadzaniu nie zaziębić, wtenczas 
bowiem całe sadzenie napróżnoby. wykonano. Strugi olszowe wodą 
niezalane w tćj porze zasadzać możemy. Rozkład robót przy sadzeniu 
brzeziny w poprzednim artykule podałem. Przy sadzeniu drzew igla- 
stych używa się jednorocznych i dwuletnich roślinek do przesadzania, 
a mianowicie takich, które dużo zdrowych korzeni mają. Zamaczanie 
karzonków w rozrobionćj rzadko glinie przed przesadzeniem okazało 
się z doświadczenia korzystnóm.—Nasiona drzew dojrzewające w tym 
miesiącu wysiejemy na przysposobione miejsca, mianowicie żołądź, 
bukiew, nasienie grabu, kasztanu dzikiego, klonu, brzozy, lipy, głogu, 
ordowiny, trzmielu, kaliny, ostrakrzewiu; w końcu miesiąca dojrzewa 
świerk, sosna, modrzew i jałowiec; do zbierania nasion drzew tych 


mamy przecież przez całą zimę czas zostawiony, ponieważ dopiero na 


wiosnę je wysiejemy.— Pozwolenia na gajenie się wydamy w tym mie- | 


siącu z zastrzeżeniem, aby nie łamano gałęzi, a zbierano tylko susz 


Ochrona i 
chodzącćj zimie popełnianych, rozciągać się będzie; przestrzegać trzeba 
aby w miejscach zakazanych słańska nie grabiono. Gdzie są zapro- 
wadzone sądy leśne, tam starać się trzeba, aby w tym, czasie wyko- 
nane zostały zapądłe wyreki, aby najniebezpieczniejszych defraudantów 
osadzić w więzieniu i odstraszyć tym sposobem surowością kary po: 
czynających to niebezpieczne rzemiosło.—Owady szkody wyrządzające 
jak w zeszłym miesiącu, niszczyć będziemy. Chrząszcz pospolity (Me- 
lolontha -vulgaris) spuszcza się głębićj w ziemię, jako czerw, na który 
w tym roku tyle słusznych skarg wytoczono. = > 

Polowania na zwierzęta drapieżne, obławy na wilki teraz, gdy 
prace w polu wykończone, uskuteczniać łatwo. Od św. Pawła: polu 
je się na dziki. Po ukończonćm bekowisku strzela się jałowe łanie, 
równie rogacze i zające. Jarząbki wabi się i strzela; na dzikie kacz- 
ki, bekasy, kuropatwy trwa polowanie ciągle. Drobne ptaki łapią się 
w sidła i siatki. ; MEEST.. SS 

— MEW 0 


O POWINNOŚCIACH i PRZYMIOTAGH EKONOMA, 
(Dokończenie). , 
e) Prry wywózkach, atbo w podróżach, z próźnemi, lub 
> obciążonemi wozami, 1. 


tak iż zwyczajnemi siłami potdljechać: nie podobna, 
trzeba więc od_drugiego woza odprząda parę koni przodkowych, 2a: 
łożyćś je do pierwszego woza i tak gonna górę wprowadzić, Też: sa- 
mo uczynić i z drugiemi wozami. Gdyby jednak + ten sposób okazał 
się daremnym, natenczas nie pozostaje nie więcćj do czynienia, jak zło- 


do przebycia droga, 


11. Mając przed. sobą górę, na którą prowadzi: przykra i tradna | P 


A i 
żyć z każdego woza po połowie ciężaru. Przy samym szczycie góry 
należy najbardzićj podjeżdżać, Jeżeli prócz tego droga jest pochyła 
na jedną stronę, potrzeba aby parobcy idąc po tćj stronie, podpierali 
wóz, broniąc go od wywrócenia. Jeśli taka droga dosyć długa, tedy 
trzeba na mnićj. przykrych miejscach 6d czasu dó cżasu przystanąć, 
aby sobie konie wypoczęły, przyczćm podłożą się pod koła kamienie 
lub drągi, żeby się wóż nie cofał a konie tćm lepićj wypocząć mogły, 

18. Zjeżdżając zaś z góry na dół, trzeba przednie konie odłożyć 
i tylko odkólnemi zjechać. Gdzie są bardzo przykre drogi, trzeba wo- 
zy tamować, a jeżeli są przytćm i długie, należy parę razy przystanąć 
i hamulec na ińne miejsce założyć, aby ochronić kont i kół. Przy sta- 
waniu podkładają się także kamienie łub drągi pod koła. Jezeli po 
boku drogi znajdują się spadzistości lub parowy, wtedy trzymać się 
z końmi zawsze w przeciwną stronę, a gdyby było potrzeba, przywią- 
zać do końca dyszla powróz i nim wóz od tćj strony odciągać. 


19. Na bardzo przykrych drogach powinny wozy z daleka jeden 
od drugiego zjeżdżać. Jeżeli tylko władze miejscowe czuwać będą nad 
tém, aby drogi były dobre, i jeżeli zważą, że one jedynie za wszelkie 
przypadki, wydarzające się z powodu złych dróg, są odpowiedzialne, 
wtenczas trudno przypuścić, aby podróżni mogli przebywać przez głę- 
bokie rowy, dziury i doły, przez słabe mosty, przez kałuże, grzęzieli- 
ska i t. p. Wszelako i takie miejsca. zdarzyć się mogą, przetoż. poda- 
jemy tu następujące. prawidła: - 

20. Przykre brzegi rowu skopują się, lub téż wypełni się rów 
słomą. chróstćm, drzewem, ziemią albo kamieniami. 

21. Głębokie dziury starać się ominąć, a gdyby nie można prze- 
jechać prosto obiema kołami: razem. W złych razach wypełnić je tak- 
że ziemią, słomą, chróstem. lub. kamieniami. 

22, Jeżeli-w wyłuszczonych tu przypadkach wóz uwięźnie, trze: 
ba najpierw uprzątnąć ziemię z przed kół, a potém podłożyć na po- 
dłuż kolei co twardego, np deski, pod osie założyć drągi, a podważa- 
jąc je, ruszyć należycie końmi, przyczćóm baczyć na to, aby wszystkie 
razem brały. Skoro już przednie kołą zaczynają się wydobywać na 
ebeoliachi popuścić przednich koni, a za to ruszyć lepićj. odkól- 
nemi, inaczćj dysz 
na „wierzch, tedy niech wszy: nie. 
póki całego wezu nie wyciągną z dziury.. + 

23, Jeżeli rowy, dziury Jub. grzęzieliska nie są szerokie, przytrzy- 
mać konie prządnie, aż odkólne zupełnie się do nich zbliżą. Potém 
puścić przednie, aby -przeszły z opuszczonemi postronkami, a przeszedł- 
szy, razem z .przedniemi wóz wyciągały zZ dziury, 

24. Są złe miejsca, przez które: przejeżdżać trzeba, znacznie sze- 
rokie, tedy nie ustawać w biegu, lecz jechać dopóki się nie wyjedzie, 
Stawanie wśród: takich miejso. jest niebezpieczne. Każdy wóz powinien 
obrać sobie osobną kolćj. i 

25. Gdzie drogi tu-i owdzię pokryte są lodem, a konie nie są 
ostro. kute, tam należy przypuścić kłusa, Gdzie zaś na pochyłćj dro- 
dze lód, tem+go trzeba zrąbać i posypać. piaskiem lub' popiołem. By 


p imają, tak. dłago, do- 


zapobiedz uderzaniu na bok, trzeba aby parobcy trzymali wóz linami? 


lub powrozami. Jeżeli koń padnie, najlepićj odłożyć mu zaraz po- 
stronki i lejce, a on sobie sam najwygodnićj wstanie. 

26. Chcąc przejeżdżać przez zamarznięte wody, trzeba się wprzód 
wywiedzieć, czyli tćż lód jest tak mocny, iż śmiało z ciężarem puścić 
się nań można. W każdym przypadku lepićj jechać dałćj, niż wysta- 
wiać się na niebezpieczeństwo. Jadąc zaś przez lód, niech zdaleka je- 
den wóz za drugim" postępuje wolnym krokiem, i to drogą, która 
przez znawców : wytkniętą została. 

27. Często się zdarza, że koło w zmarzniętćj kolei zawięźnie, 
czyli utkwi. W takim razie najlepićj koło wyrąbać. Można tćż atoli 
rzywiązać do tego koła, w miejscu gdzie się „wcisnęło w kolej, linkę 
i założyć do-nićj konia, a potćm razem drugiemi wóz ruszyć. Nie 
należy wszakże dyszla składać na bok, gdyż łatwo pęknąćby mógł, 
lub tćżmogłoby się koła wyłamać. 


——— 


złamaćby można. Jak tylko zaś wyszły już 
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Średnie ceny żywności natargach Warszawy i Pragi. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ż „dnia 21 grudnia r. b, 


ŚR Z B O Ż R 
Gdańsk 21 grudnia. Lubo angielska poczta na czas właściwy 
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Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z. Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 120, z różnych 
miejsc królestwa 456, ogółem wołów sztuk 5716, wieprzy 613 cie- 
lą; 254 baranów — z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 
mieszkańców wołów sztuk 361, wieprzy 485, cieląt 252. 


- gnacja. 
Na Gdańskićj Giełdzie w ciągu całego tygodnia sprzedano: Psze- 
nicy 684 łasztów po cenach od 350: do 400 guldenów łaszt (26 4. 
gr. 9 do 30 zł. gr. 3 za korze warszawski). 

O żyto więcćj okazuje: się żądania i jest chęć kóntraktowania 
z dostawą na wiosnę po 210 guld. łaszt (złp. 15 gr. 24 za korzec 
warszawski). `: : 
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Spirytus (120 kwart $0 Tral.) 15 talarów szukany. ; 3. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
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